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Mci Panie M O N I T O R .
Ypis naftgpuiący, który za odnowie­

niem przyiażni dawńey mam ho* 
nor kommunikować W. M. Panu, wy­
brany ieft z  kazania Sant om  czyli Def* 
Uoifza , to ieft Zakonnika Tureckiego. 
Czas temu poniekąd dawny, iak mi fig 
dcftai z rąk zacnego y nauką y pobo­
żnością życia tngża, a Przyjaciela nie­
gdyś moiego, zeizfego w Bogn ś. p. W. 
X .  Thadeuiza K r u s i ń s k i e g o  S. J .  w ię- 
żykach Wlchodnich biegłego, y pracowi­
tego przez dwadzieścia lat w Turczech 
y  w Persyi Miiiyonarza * który go Z 

Ń n n Ture
* P am iętne pracy tego Alithora dzieło mamy* 

Trag ieam verfentis belii Perfici Hiſtoriam, X ię -  
fol* drukowaną me Lwowie 1740,  przet/u • 

muczeną po tym  na rożne języki.

M O N I T O R
Na R* P* 1769.

Nro L X t .
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Tureckiego ięzyka po Polfku przełoży?# 
zachowawfey w rfomaczeniu3 ile bydż 
mogło, moc y doſadność wyrażenia, to 
ieft energij Tureckiey, y oraz przypifki 
dla ſnadnieyſzego niektórych mieyſc wy­
rozumienia przyriawſzy. Excerpt ten, 
zawteraiący w fobie myśli wteikiey w a­
gi, na który, przeglądając nie dawno 
dawnicyfze ręczne pilma moie, z przy- 
gody trafiłem, y pofłać oncgoż kopi? 
W. M. Panu umyśliłem,” nie małym ieft 
dowodem: że nie tylko ci, co ſą nad­
przyrodzonym światłem prawey wiary 
óbdarzeni, ale też y owi, co przyrodzo­
nym tylko rozumu światłem, ńie znaiąc 
inſzego, ſą oświeceni; y myśleć pod­
czas y mówić po Chrześcianſku umieią. 
Nie ſzerzę fię w  tey mierze z miałkim 
zdaniem moim, ale całą rzecz głębſze- 
mu W. M. Pana rozſądkowi zupeł­
nie do roztrząśnienia zóftawiam, któ­
rą ieżeli uznaſz godną nmieſzczenia 
W polarkuſzowyin obrębie pifin ſwoich 
tygodniowych; urzędowi ſwoiemu z 
chwalebnych przeftrog zaſzczyt maią- 
cemu zadoſyć uczyniſz, a oraz uczciſz 
tym poftepkiem pamięć zacnego tey 
pracy authora, we mnie zaś ludzkości? 
ſwoią dawnieylże pomnożyſz przyiaciei-
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fkie obowiązki, z ktoremi fię (latecznię 
bydż zawfze wyznaie, iako niemniev % 
należytym ufzanowaniem Godności Mo- 
nitorficiey W. M. Pana &c. 

w Kamieńcu
Podolſkim Brykcy Staruszkiewicz 
d. 6. Lipca. Woyski Deryski,

Wyyis z  Kazania Tureckiego 
iecſnfga Santona.

Światłem z nieba podaney wiary a) 
5,obiaśnieni Prawowierni liuchacze b ) 
„ n ie  daycie przezorności rozumu ćmić 
„grubą niewiadomością; doczeſnych rze- 
„ czy znikomością omamione oczy prze- 
„tarłſzy,zamruźcie ie nieco, albo raczey 
„ w  rozpięte na marach żałobne calu- 
„ n y  wlepcie* niech tym czaſem lśniące- 
9,go fię pozoru przerażony wzrok bły- 
, ,ikawicą, cien poznania nikczemności 
„wafzey ukrzepi, Przebóg! poftrzeżcie 
9,fię, oderwiycie zanurzone w łudzą­
c y c h  was świata tego czackach zmyfity 
„w aſze ,  a obróćcie wzgląd z uwagą na 
„ f tan  życia w a (żego doczefny, że ia« 
„koście wedle duſzy nie fkazitelni, tak 
„wedle  ciała śmiertelni y nieuchronney 
f, zgubic podlegli. Obmywa yeie łzami

„poku-
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9,pokuty zaślepienie waſze, żeście Ju* 
„dzacym was świata tego powabom, y  
„czartowſkim podnietom, właśnie iak 
„nieroltropne ptałzyny, podrzuconym 
, , zdradliwie żerem, tak łacno uwikłać 
9,fif dawali,' w doczeſnych rzeczach tak 
„umyfl y nadzieje wałże zanurzywſzy, 
9,jakbyście z niemi wiekować nijeii. Po- 
9Jkutnym popiołem ślady ſprołności prze- 
„ſzłego życia przyſypuycie, a grubym 
5,wiofiennicy worem hezwftydne czoło 
)}przetarłſzy, co was wkrótce czeka, pil­
ono  pomyślcie. Na leplze zaś y bez ro- 
?9zerwania błąkaiącey fię po rożnych 
„obiektach myśli ſp koynieyſze rozniy- 
9,sianie, wzywam was na czas krotki 
9,do (krytego bo podziemnego mieſzka- 
99nia, y na oścież pokoie otwieram gro- 
9)bowe.

„Wychodźcie tedy z podwoiow w a­
s z y c h ,  wftawaycie z haftowanych ro- 
„zlicznyiri wzorem y kolorem dywa- 
,,now, z jedwabnych delikatnie baweł- 
9,ną wydętych winduycie fię wezgłow- 
9,kowj na miękkim bo w poi przegni- 
,,gniłym nikczemności wafzey prochu, 
9}iak fię komu podoba, (gdyż tu o pier- 
99w(że mieyfce spierać fię nikt nie ze- 
^jChce; ſpokoynie fiedzieć proſzę. Alę
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,,nfż fam wnidziecie, przeftrzegam, całą 
, ,garścią nos zatykaycie, a zalotne owe 
, ,y  meporządną miłością pałaiące oczy 
, ,otwórzcie.

„Przypatrzcie fię powabom niegdy do grzechu,  
„a teraz iedney obrzydliwości,Ulubionych wafzych 
„urodom; po dawney konfidencyt, iakoście przęd­
n y m  przezroczyfie z twarzy ich ukradSuetn c) 
„zrywali bawełnice, tak teraz uchylcie nieco zie li  
„lica ſpl śniałych paięczynę rantuchow; a z zadu- 
„mieniem obaczycie, iak gładkiey niegdyś twarzy 
„dodaigca okrafy, glans Iwoy ftraciła cerufla: kwi- 
„tnących na licu iagod zbiedniała purpura, wdzig- 
„cznie ponmigiwaigcy wabigcych brwi ſzmeleśnie-  
,,dzig ſpełzł; częſtym blechowaniem gładko w y -  
„muſkane czoło , spleśniała zmarſzczyła ropa. Oto  
„z  oczu miłoinym wabikiem ſerca waſze dra’nig-  
„cych, ponuro wyglgdaigcych iaſzczurek iaſkrawe 
„iſkrzg fig ślepie ; nozdrza ow e odęte, perfumami 
„przepryIkuigce, wfpienionf płyng od robaftwa 
„ze łzg ;  u ſzy  na wſzeteczne piofnki a podniety  
„do grzechu wyciggane y nadſtawiane, na ffucha- 
„chanie drogi ſprawiedliwości ocigż»łe; ſnuigce-  
„go fię robaćłwa, nadftawcie ieno ucha, ſzafzorem 
„okropnie brzmig y  ſzumig. Po zmordowanych  
„ſkoczkach wafzych tańeuig żaby, w ' 'o łlo  uww 
„iaig węże, miafto w e ſo ło  brzmigcey ſymfonii ,  ba- 
„ſem puchacze huczg, ſmutno nucg (owy, k s z y -  
„kaniem uſzy przeraiaig żmiie. W  okropnym  
„milczenia domu ucifzyć fię proſzp, żebyście ufty- 
„fzeć mogli, co t e ź  wam te prlemierzłe midzkary 
„do uſzu ſzepcg: Co mnie  dzis, t o b i e  iutro, ba
?łc z y l i  ieno i e ſ z c i e  n i e  dzifiay.
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„A le  w  tym poſpolitego ludu grobie ciężki 

„zaduch, nieznośny fetor, dfużey fig bawić nio 
„dopulzcza : więc zapraſzam na krotki d yw erty -  
„ment do grobowego apartamentu A C H M E T -  
„ M U S T a F Y  nie dawno zmarłego Ceſarza, kto* 
„remu hołdui§ca Arabia niebiefką roſą wypoco­
n e  m irry, dzielnością fłońca wyprażone kadzi­
d ł a ,  fłonecznym upałem długo ſzmelcowane aloe- 
„ ſy  d) na zmordowanych zy betach bez dzięki wy-  
„muſzone piżma; e) Murzyńskie Froleftwa drogo 
„woniejące ambry, powolne wyrokom iego Ur- 
},cbanu y  Algieru rządy, w  kunſzcie alchymii do-  
„wcip ſw o y  w ydyſfy l low awſzy, perłowemi kro­
p la m i  przez mifterne alembiki wypłakane ex» 
„trakty, w  oſlatniey daninie przy pogrzebowey  
„ufłudze, na ciała namaſzczenie rzgfiſto ofiarowa- 
„ ły ;  lecz y  tak drogo wanieiące apteki, zaraźli- 
„ w e y  exbalacyi przytłumić nie m ogły .  T en ,  
„któremu lepſze trzy części świata, ciaſue fig bydź 
„zdawały; który obſzerne doſytf od morza do 
, ,morza Ottomańlkiego „Pariftwa granice, chwale* 
„bnie za morze rozciągnąć ufiłował; oftatnie przy 
„zgonie życia przez śmiertelne konwulſye sfor- 
„cuiąc fiłv, o r o ! zaledwie, widzicie! trzy łokci  
„ziemi pozyfkał. Wigc w  tey mieyſca ciaſności, 
„przynaymniey poiedynczo przypatrzmy fig, ale 
„przeftrzegam z daieka, bb z przegniłych bokow,  
„za ſprochniałym żeber parkanem czuli korpora- 
„ łow ie ,  W ſkizepłey  krwi zaiuſzone gadziny, ś l e -  
„pie wytrzeſzczaiąc, a iadowite ognie ukośnym  
„rzucaiąc zyzem, bbfkiego przyſtgpu bronią. Przy-  
„ patrzmy lig mowig, Z daleka rym tak okazałvm  
„zbiorom, które z Kroleffw Otoraafiſkiemu Pań- 
Słf t w a  h o ł d u j ą c y c h ,  n a  tak d a l e k ą  w i e c z u o ś e i  dro-

»S5
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„gę Z ſdbą zabrał: oto przegniłe w  piżmach y  
„balſamach prześcieradło! które patmem ſnuijce  
„fi? roba&wo, w  paigczyng rozprzgdza, 1 w  kłg- 
„bek zgnilizny zwiia.

„L ecz  nie tak lubo gorzka śmierci pamigtka, 
„ſerce moie Iwgdzi, y  ſuche te kości z ſzpiku 
„wyſmaża f )  iako po śmierci naftępui§ca, a poig- 
„ciem rozumu ludzkiego nie ograniczona wiecz­
n o ś ć .  ilo iako doczeſność znikomych rzeczy,  
„przy oftatnim życia zgonie, z  Ikrzypigcych pod  
„nieznośnym cigiarem pierli, oltatm dech w yp ie-  
„raigc, w  eigżkicli boleściacli śmierć iaknby rodzi, 
„tak wzaiemnie śmierć, pftatni kres rzeczom zni- 
„komym z a ło ź y w ſz y , punkt cyrkułu ryſować  
„nielkończoney zaczyna wieczności.

Tu  San to n  zw y k ły m  D erw ijzow  trylem., zaw o­
ła n ą  ową Perſkiego Poety  M u s la d y n a  Sade  pieśfi 
0 wieczności żałośnie nuci y  rta cytrze w ygryw a, 
a p o tym  w  tett ſpoſob zaczętą rzecz kończy,.

„Pamigtaycieź tedy na nieikończoney wieczno-  
„ści ſzybkim niebielltich płanec biegiem niedości-  
„g łe ,  tuż tuź ścigai§ce was obroty, które docze-  
j,ſnych rzeczy paigczyng, przy źle uwikłanym ſu- 
„mnieniu, fiły waſze wywngtrżai|c§ ſtargawſzy, vt 
„klęhek was wieczności wplataig. Choſzcc-kału* 
„ m s z ,

P R Z Y P 1SKU
a) Z nieba podaney wiary. Turcy udaią, iakti- 

l y  t r z y  były  xięg i z  niebu ſpu ſzczonc: pierw fzti 
Teurat, to ie fl  Pentateuchus, albo pięcioro x iąg  M oy-  
te ſzow ycb , które bydź mienią od Talmudyftow p o -  

fałſzowaner. druga Jndst , to  iefl Ewangelia Chry-  
łłulowa, o ktorey blużnią, iakoby od Chrżeściari 
bydź miała /każona: a trzecia ſsooy  Alkoran, z  f i u -

dni
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dni piekielney przepaści raczey dobyty, iak z  nie­
ba ſpujzczony.

b) Prawowierni ftucliacze. Turcy Alkoranu ſw b -  
iego wyznawców, pozornym imieniem Muſułmari 
nazyróaią, co znaezy W Arabskim ięzyku, prawey 
wiary naśladowcę, albo Prawo wiernego;

c) Ukradkiem z twarzy zrywali bcwełnice.  Tur- 
kinie, Wſchodnich niewiaft zwyczaiem, z zakrytą za ­
wſze twarzą na ulicę wychodzą, a tuk nie łacno, 
chyba ukradkiem od gachów Jwoich odfłaiiiane byt- 
waią.

d) długo ſzmelcowane aloeſy. Krzak aloeua we 
fto lat kwitnie, y  w ten czat z fiebie Juk wypuſzcza.

e )  iia Zmordowanych zybetach wymufzone pi­
żma. Zybet, po franc. Civette, po lad. Feleś odo-  
rata,to ieft Kotka wonna, inaczey martes atabica t . l t  
Kuna Arabfka, iako ią nazywa P. Joſeph i  jeſu 
Karmelita ſ o ſ y ,  in Gazophylacio Perfico dnie (tę 
uglafkac domowym chowaniem. Zwierzątko to 
wprzód trzeba mocno rozruchad, a po tym za prze­
dnie łapki zawiesiwſzy, ciąć rózgą po brzuchu, 
gdy się tak zmorduie, fok wonny dopiero ktory 
piżmem zowią (po lad. muſchus) z mo/zen ſwyćb  
wypuſzcza, ktory ſącząc się kroplami, w majſę 
po tym geftnieie.

f )  Suche koćci z ſżpiku wyſmaźa. można tych 
chudych Derwiſzow, to ieji zakonników Tureckich, 
do ſekty  Farużow, którzy twarze ſwoie nedzili y  
wycieńczali, bcśpiccznie przyrównać, ponieważ W 
derach to ieft w wlosientlicy y  popiele żywot ſw o y  
ojłry wiodą , pokuty ſurowe nawet za grzechy przy-  
ſ z /e  czynią, aby żyć poty m wyftępniey bezprawnie 
mogli, iakoż poſpolicie ſą  wielcy z nich zbrodnio- 
wie , na wſzelkie wylani rozpufty,

•W  TUI? W ł*


